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Po dlugiej, tęczącej niewoli, w któ | dziej kochający ono aa 


tej zdały. się już gasiiąć ośtatiie promie- 
mie nadziei, nadszedł dla Polski- Wielki 
Dzień- Swięta, Dzień”. Zmartwychwstaaia! 


Rozwarła się trumina, dławiąca pod żelaz.. 


nym wiekiem skrwawióną i skrępowaną 
„Ojezyznę „naszą, i oto znowu uad światem 
gahuczały © skrzydła Orła Białego, który, 


dumny i hardy, wzbił lot swój ponad, spo- | 


'niewieraną i shańbioną niewolą, ziemię. © 
oon TO co wczoraj byłe marzeniem tylko, 


udręką nitzbytych pragnień, najcaduiej-- 


sżym stem, śniońym w okresie bezsiinaś- 


(di przez pokóleń : kilka, stało się. jawą, - 
Ziściłsię Cud nad Cudy. Naród, kiór:go 


rz 


"życie lGzyny wypełniły "jedną z. nażpię- ; 
który tes- 


kniejszych kart historji świata, i. 
„gicznym zbiegiem przypadków. i Wolą O- 
„patrzności, niby Łazarz; rzucony został w 
nędzę, niewolę i pohańbienie, powstał oie 
(z letargu wiekowego, by, nawiązawszy 
z przecudną Przesztością, śm 
pjjść w wielką Przyszłość swają, | 0 
o Dingie dziesiątki lat mewali mezis 
biły Ducha Naroda, ie zabity Polski; Pó 
stokroć wołana krwią i męką najlepszych 
swych synów, cd Powstania Kościusztow. 
skiego, przez Rewoluc 
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ę Listopadową, aż de 
beznadziejnej, ćalopalnej ofiary powstań: 
ców 68-go roku, i potylekroć isaeona, ja- 
sua i mieśmierielna w swym czarze, wie- 
cena w. potędze trwania swego, kalana i 
ponižana, «czysta i piękna, jak uosóbie- 
nie Boskości samej, 
powstaje ©jótyztia: 


nieugięta i dumna — 
NASZA; 


śmiałym krokiem 


| 
£ 
R 
| 
| 
| 
fi 
T 
$ 


istracja= 
? ge i wiesz. % 
: przyjmuje R: 
śakeyjnych 
- Madestanych 
tszeżeuia Żónórzy 


patihna Bil 
CZYTA entro netii 


„_ Przyszła wyblagana WOJNA NARO-. 
DÓW, o którę zaklina? Niebiosa majbar- 


Wieszcz i Prorok polski, i z jej krwi, dy». 
mów, nieszczęść i pożogi wytasta Polska, 


| Polska Wolna i Niepóćlegia, Polska, któ... | 
| "3, jako równa Śród równych, stanie zito» 
| wu. w Ssoregu naj 


yek nereśćw 1- 


państw świala. k | ] 
-. Udręki i cierpienia pokoleń całych, 


| bohaterskie porywy przeciwko mọcom, po- 


wiełoktoć siiaieiszym, trozpaczłiwa noc bez- 


Ta? 


dómość mó 


"sily i tragicznego bezwładu, hańba. kajćan. 
1 bezimieniie, cierpiętnicze męczeństwa —. 
kończą się oto w chwili jednej — kończą 


ę z Laski Boga, z Mocy Nieugiętej Wo-. 
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mię wrogów Niepodległości: Polski i Wole 


mości świata, 
Stala się rzecz, której nikt już nie ode 
nikt mie zdoła przekreślić. 


Zajaśniaty ołtarze dej * 
zbudziła się pieśń . rade- 
ila szczęśliwa świa- 
szło najwiężnee 
3 Świąt Polskich,-—-Swięto Polskiego Zmar- 
twychwstania. . Tas a 
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| Nie Śmiał się nawet użadić swej 


iero 


przy ramieniu z sprzymieczaścami swymi, 


z ludami Niemiec, Austro-Węgier, Bulga- 
ji i. Turcji, . rażąc współnego wroga, sta- 
„wiać będzie „kopce graniesne swaj Odro- 


dzonej Ojczyzny. 050 
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"ZMARCWYCHWSTAKA... 


„Dzień cuda la słowo zmienilo się W Ciało... 
Radosnej wieści nie śmie wierzyć ucho... 


To, co u dziada w duszy zaświtało” 
Co ojciec z młodych lat wspominał głucho, 
O co w pocierzu z swą dzłeciiią małą 
. Matka błagała we bizach i ze skruchą, 
| Dziś jawą? Dusza drży ze szczęścia tala. 
Ojczyzna wolna? Polska zmartwychwsiaźa! 
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_Po nocy długiej, kiedy z losów woli. 
Naród w kajdenach dręczony bez kosica 


I zwolna przestać wierzyć w powrót słońca, 
- Do aiewofsika sposobiąc się soli, 


I z uietfnóścią palrzyć, gdy obt 


_Braw jego w ciszy spiskowai dia brael, 
| W negrodę mając Sybir i stryk kaci, 
TAR JE | 8 
-Po nocy owej upiornych godsinąch, 
„| Kisra braj caży zamieniić "w eżię, z 
ała winić w wiasuych UH- 
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Budźcie się śpiący! 


|| Ody dusza wierzy mocno w mus zwyćię:: 
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| Niech zabrzmi łączny hejnał pojednany, |. 
| Nie czas na swary bratnie, czy przekleń: 
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Do spólnej pracy polskie syny woła 


| Ojczyzna wolna! Polska zmartwychustałał 
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Wczoraj o godz. 17 i pół zebrały 


| się niemieckie władze wojskowa i cywil< 


ne w sali przyjęć Jego Ekscelencji, pe 


-p prawej oficerowie i urzędnicy, a po les 
') wej zaproszeni goście cywilni. Pomięc 


dzy innymi zjawili się przedstawiciele 


"| duchowieństwa wszelkich wyznań. Na 
„| krótko przed 12 Jego Ekscelencja gene- 


raż-porucznik: zajechał w=cztery konie-z 
eskortą przed gmach gubernatorstwa. 
Gubernator wojskowy powitał ZAPŁOSZA: 


| nych, którzy udali się do sali w gmachu. 
| urzędowym gubernatorstwa wo;skowega,. 


świetności i chwały, Czynem swym, ramię | 


Jego Ekscelencja stanął tam na stope 
niach w stronie południowej sali. Po. 
lewej stronie stopni stanęli członkowie. 
ścisłego sztabu: gubernatorstwa wojsko- 
wego -i komendantowie bataljonu, po 
prawej pan prezydent policji z kierowni- 


„kami jej wydziału, naczelnicy innych 


futejszych niemieckich władz cywilnych 
jak również nadburmistsz pan Schoppen 
Przed Jego Ekscelencją zajął swe miej- 
sce prałat Przeżdziecki, jako przedsta- 


„wielel duchowieństwa polskiego, oraz 


liczne delegacje polskie. Po bokach sa- 
li utworzyli szpaler skauci polscy. 

Nastepnie Jego Ekscelencja dono. 
śnym głosem odczytał akt, wystosowany 
do mieszkańców general-subernatorstwa. 
warszawskiego, poczem w jezyku pol 
skim odczytał go hr. Bnin-Bniński, 

„dego Ekscelencja pan general-po= 
rueźnik Barth zwrócił się na zakończenie 
do zebranych w nastepujące słowa: 

„A zatem Sprzymierzen: monarcho- 
wie zapewnili Wam Panowie uroczyście 
przywrócenie Królestwa Polskiego. Fakt 
ten jest już niezachwiany*. Hr. Bnin- 
Dniński przetłumaczył te słowa: poczem 
Jego Ekscelencja słowami: „Moi panoe 
wiel szczęśliwej ` przyszlosci Królestwu 
Bolskiemu!* wzniósł trzykrotny okrzyk, 
podchwycony z entuzjazmem. 

Po przemówieniu J, B. Dana Gu 
bernaiore, adwokat przysięgiy pan Kae 
mieński zabrał głos w krótkiem prze- 
mówieniu, złożył podziękowanie w imis- 
niu społeczeństwa polskiego, 

Po wzniesieniu przez J. E, Guber- 


. natora wojennego trzykrotnego okrzyku 


na cześć sprzymierzonych Monarchów, 
podchwyconego.przez całe zgromadzenie, 
oraz pe edegraniu przez orkiestrę hym- 
mów narodowych: polskiego, niemieckie: 
go i austrjackiego, zakończyła się urge 
czystość w. gmachu gukernialnym. 


Po obchodzie aktu w gubernator 
stwie wojskowem przy ul. Spacerowej 
członkowie magistratu i członkowie rady 
miejskiej udali się do sali posiedzeń 
magistratu, gdzie odbylo się zebranie 
rady m'ejskiej. RP | 

Obydwa gmachy "magistratu przys 
ożdobiono chorągwiami o barwach na- 
rodowych polskich i niemieckich. Klatka 
schodowa i korytarze» przyozdobione 
były ziełenią. W sali posiedzeń widniały 
polskie emblematy państwowe, dekora- 
cje o barwach narodowych polskich i 
obfitość kwiecia. 

"Po godz. 12 w poł. radni z panem 
nadburm'strzem Schoppenem na czele, 
oraz członkowie magistratu zebrali się 
w sali, do której wkrótce potem wszedł 
również pan prezydent policji, dr. Loehrs, 
w towarzystwie kilku panów z prezyd- 
jum policji. m 
-O godz. 12 i pół w poł. nadbur- 
mistrz Schoppen rozpoczął uroczystość 
następującem przemówieniem: © 
. „W porozumieniu z panem przewod- 
.niczącym Rady Miejskiej ogłaszam ni- 
niejszym za otwarte wspólne uroczyste 
posiedzenie. korporacji. miejskich i skła- 
dam serdeczne podziękowanie naszym 
szanownym gościom, w szczególności 
panu prezydentowi policji, za ich łaska- 
we przybycie. i 

Często rozbrzmiewała na ziemiach 
tych śpiewana z zapałem pieśń: „Jeszcze 


Polska nie zginęła”, ale z uczuciem zu- 


pełnie innem niż dzisiaj. 

O ile dawniej odczuwano głębo:ą 
tęsknotę, to dzisiaj natomiast wielko- 
duszny manifest wielkich sprzymierzeń- 
„ców Jego Cesarskiej Mości Cesarza Nie- 
mieckiego Wilhelma I-go i Jego Apo- 
stolskiej Mości Cesarza Austrji i króla 
Węgier, Franciszka Józefa, który nam 


zakomunikowano właśnie na miejscu in- 
nem, . wywołał zasadniczo. różny ton, ton 


pelnego szacunku, serdeczności, podzię- 
kowania i niezachwianej pewności zisz- 
czenia gorąco upragnionych życzeń. 

Niechaj pełen honoru pokój w cza- 
sie. niedalekim pewność spełnienia w 
czyn zamieni. : 

"Niechaj nowopowstająca Polska kwi- 
tnie | wzrasta aż do Czasów najda'szych. 

Tak nam Boże dopomóż!” 

Następnie przewodniczący Rady miej- 
skiej, Triebe, zwrócił się do zebranych 
z następującemi słowami: 

„Zanm udzielę słowa w sprawie dzi- 
siejszej uroczystości p. wice-przewodni- 
czącemu Rady miejskiej, Koźmińskiemu, 
chciałbym ten historyczny dla Polski 
momżznt nie pominąć obojęfnie i w pier- 
waszej linji skonstatować z jakiem zadə- 
wołeniem nawet mniejszość tuteiszej lu- 
dności przyjęła radosny udział w szczę” 
śliwym zwrocie losów tego kraju, który 
już oddawna stał się jej Ojczyzną... 

Ponieważ przez p. generał-guberna- 
tora uroczyście proklámowany akt sprzy- 
mieizonych monarchów w sprawie pań- 
siwa polskiego, spełnia dawno cczeki- 
wane najgorętsze życzenia synów Pol- 
ski, tem samem radano i zapewnic- 
no na przyszłość samodzielność kraju. 
Dlatego też chcemy od mniejszości na- 
rodu z całego serca złożyć życzenia na- 
szym współobywatelom. 

W mieście podobnem jak Łódź, któ- 


re jest centrem przemysłu krajowego, . 


a jak dotychczas prawie całego wscho- 
du, gdzie otrzymują pracę i zarobek ty- 
siące ludzi i kfóre się przyczynia do 
rozkwitu całego kraju, zrozumiałem jest, 
że w fak poważnej chwili daje się fol- 
ge. nietylko radości z powodu osiągnie- 


tych celów. Mamy nadzieję, że wkrót- 


ce zaszczytny pokój przyniesie nam ta- 
kie warunki, które nam umożliwią w Ło- 
dzi leżące obecnie odłogiem siły robo- 
cze wszystkich. narodowości znowu po- 


wołać do czynu, aby nietylka podnieść 


tutejszy przemysł, lecz podnieść także 
pod wzgłędem gospodarczym poszkado- 
wany przez wojnę kraj. - | 

Niech żyje niepodległa pod wzgslę- 
dem 
ska!“ ; 

W polskim języku zastępca przewo- 
dniczącego rady miejskiej, inż. Koźmiń- 
ski wygiesił uroczyste przemówienie, w 
którem powiedział co. następuje: 

Szanowni Penowie! 

Komu dnsze polskiego narodu została 
obcą mógiby pomyśleć, że 1Z5-letnia nie- 
dola tsgoż narodu zupełnie unieeatwiła 
go i że pod panowaniem narodów, które 
go zawojowały, zupełnie znikł. AE 

Tak myślały narody Enropy; zazwy- 
cza] nazywano Polskę poza granicami kra- 
ju Pelską Rosją i zapeznawano zupełnie 
nassą indywidualność * narodową, ciężkie 


politycznym i gospodarczym Pol- 


'Bwego gelu; 
nów, i zakończył swoje przemówienie okrzy- - 


całemu światu gą znani jak, Słowacki, 
Mickiewicz, Chopin, Krasiński, Fredro, Ma- 
tejko, Sienkiewicz, Świętochowski, Prus i 
inai i 


W ezasie, gdy mowę naszą usunięte . 


ze sżkół, w czasie gdy młodzież naszą za 
używanie swej mowy ojczystej wyrzucane 
ze szkół, młodsza generacja wydała szereg 
wybitnych twórców, jak Żeromski, Rej- 
mont, Konepnieka, Wyspiański, Żuławski, 
Weissenhoff i cały szereg mniej zaanych, 
a jednak wybitnych rycerzy dacha.i - 
Wszystkie dziedziny działalności ma- 
rodewej byly dla nas zamkniete, jednakże 
wydaliśmy we wszystkich dziedzinach wy- 
bitne jednostki, : WSR ia 
Doch naszego narodu żył i wzmacniał 
się może właśnie dla tego, że go „pętać 
cheiano, lecz żadne prawo, skierowane prze- 
ciw naszemu, narodowi nie zdołało go 
zniszczyć, ` | KOBE 
Szczególnie pedczas rozpoczęcia woj- 
ny. wykazaliśmy dar sił prodakcyjnych, 
gdyśmy chwycili ster kraju silnymi rękoma. 
Nie dość na tem, podczas ciężkich 
czasów wojennych utworzyliśmy nowe. e= 
lementy życia narodowego. Ten masz 
twórczy geniusz życia narodowego został 


wreszcie uznany. Ojczyzna nasza otrzy-. 


mała wreszcie z tak wielkiem utęsknie- 
niem wyczekiwaną niepodległość, lecz. tę 
niepodległość ‘musimy własnemi siłami i 
walką dalszą do przyszłego rozwoju dis 
dobra ojczyzny i narodu naszego i dla 
błogosławieństwa ludzkiej kultury wybu- 
dować. l 
„Przed nami ciężka i pełna trudu dro- 
ga, ale wstępujemy na nią z. radością i 
uszczęśliwieniem, ponieważ jest te dla da- 
bra naszej umęczonej i tak drogiej ojczyzny. 
Niech żyje niepodległa Połskal i 
„Niech żyje praca dla Jej odbudewy! 
-. Na tem zakeńczyłe się prosta, lecz 


wzruszająca uroczystość, która pozostanie- 


na zawsze w 
siników, 


pamięci wszystkich ucze- 
"Na ulicy od wczesnego rand groma- 


dziła się już ludność w oczekiwaniu cze- 


goś niezwykłego. Nastrój ten wżmagał się 


z chwilą każdą. Przed gmachem Grand- 


Hotelu i palatu. Poznańskich, gdzie mieści 
się gubernatorstwo wojskowe zebrały. się 
tłumy tysiączne, Z bałkonu gubarnator- 


stwa w chwili odczytania aktu wzniósł się 
biało-amarantowy sztandar polski, Jedho- 


cześnie skauci zakrzyknęl': „Niech żyje Nie- 
podległa Polska“, co pochwycił tłum, Bu- 
kngwszy trzykrotnie: „wiwatł* Orkiestra 
wojskowa zagrała fragment „Z dymem po- 
żerów*,.złączony z „Boże coś Polskę". 

W tej chwili na wszystkich gmachach 
urzędowych i komunalnych poczęły sie 


wznosić sztandary polskie, oraz poczęto dc-- 
korować niektóre domy i balkony. Tram- 
waje, które z rana przystrojono w barwy 
"wyłącznie niemieckie, 


uzupełniono następ- 
nie kolorami polskimi. 00. a 

Przed Grand Hotelem odbyła się pa- 
rada wojskowa, bardziej uroczysta niż za- 
zwyczaj, przyczem orkiestra grała pieśni 
polskie. Orkiestra ta grała następnie na 
Nowym Rynku. 


Punktualnie o godzinie 12-ej w całem 


mieście rozłepione zostały proklamacje rzą- 

dowe, przed któremi gromadziły się tłumy 

czytających. ` j 

| Ruch tramwajów, wstrzymany o go- 

dzinie 11 rano, wznowiono po południu, 
Po wiecu Ligi państwowości polskiej 


odbywały się w mieście demonstracje pa- 


trjotyczne, pochody ze śpiewami, wznoszo- 
no «c krzyki radosne i pełne upojenia, 


"Wiec polityczny. 


„.. Wezoraj o godz. 8 po pół w Sali 
Koncertowej odbył się wies informacyjny. 
Przepełniona sala była udekorowana Sztan. 
darami narodowemi. Zagaił zebranie dr. 


Sterling, powołując na przewodniezącego 
dr. Antoniego Tomaszewskiego, „do prezy- 


djum jsko asesotzy weszli pp. meg. Ta- 
densz. Kamieński, Alfred Dominikiewiez, 
dr. Zyg. Mierzyński, p, Wojtaszek, p. Płon- 
kiewiez, pióro trzymali pp. inż. Furuchjelm 
i dr. Krechowiecki. 


Pierwszy zabrał głos dr. Temaszew- | 
ski, wyjaśniając zebranym wagę tego aktu, | 


który. podyktowała mądrość - pelityczna 
państw centralnzch, zaznaczając, ż8 w na- 


rodzie polskim, pomimo. 100 letniej aiewo= 
li—nigdy nie gasła aądzieja wskrzeszenia - 


Polski; wspominał o 2 dregach, jakimi 
naród polski dążył do urzeczywistnienia 
powstania i tworzenie logiem 


kiem na cześć „Wolaej Niepedległej Pol- 
ski“. Następnie przemawiał praf. Swi- 


 dwiński, dając rys historyczny dziejów 


porozbiorowych Polski i straazezając beha- 
terskie wysiłki tych wielkich postaci pa- 


„trjotów polskich, którzy życiem swem i 


ciosy jeden za drugim przeżywał nasz na--|. 


ród, który walczył pod Grochowem, cier- 
piał w kazamatach cytadeli i mimo krew 
i łzy wydawał genialnych ludzi, którzy 


męczeństwem pracowali dla wiełkiega dzie: 


ła podźwignięcis Polski 2 upadku, - 


GAZETA ŁÓBZKA. 


„|-dziezną monarchią i konstytucyjnym ustrojem. niej 
|jsze oznaczenie granie Królestwa Polskiego zastrzega się, 
|Nowe królestwo znajdzie w łączności z obu sprzymierze= 


Broklamowanie Królestwa Polskiego. 


Do mieszkońców Warszawskiego jenezelnego Guhernatorston! 


Przejęci uiezłemną ufnością w ostateczne zwycięstwo 
ich broni i życzeniem powodowani, by ziemie polskie przez 
waleczne ich wojska ciężkiemi ofiarami rosyjskiemu pano- 
waniu wydarte do szczęśliwej przywieść przyszłości, Jego 
Cesarska Mość Cesarz Niemiecki oraz Jego Cesarska 1 Kró- 
lewska Mość Cesarz Anstrji i Apostelski Król Węgier po- 
stanowił z ziem tych utworzyć państwo samedzielpe z dzie- 
Dokladniej- 


nami mocarstwami rękojmię potrzebną do swobodnego sil 
'swychrozwoju. We wlasnej armji nadal żyć będą pelne sla- 
wy tradycje wojsk polskich dawniejszych czasów i pamięć 
walecznych polskich towarzyszy broni we wielkiej obecnej 


wejnia. 


Jej organizaeja, wyksztaleenie 


i kierownictwe 


uregulowane będą we _wspolnem pórozamieniu. | m 
Sprzymierzeni Monarchowie, biorąc należny wzgląd 


na ogólne warunki polityczne Europy jakoteź nadobro i b 


pieczeństwo wlasnych krajów i ludów, żywią niezłomną na- 


dzieję, że obecnie spelnią się Życzenia 
dowego rozwoju Królestwa Polskiego. E 

Wielkie zaś, od zachodu z Królestwem Polskiem | 
siadujące mocarstwa z radością ujrzą u swych granie wscho 
rozkwit wolnego, szczęśliwego i wła= 


dnich wskrzeszenie i 


państwowego i nam- 


snem narodowem życiem cieszącego się państwa. 


Niemieckiego. ż 


racham weinośelswym Polskim w latach 
Jastatnich, kłóremn to zawdzięczać winniśw 


my sagwarzntowanie w dnia dzisiejszym 
Niegoćleglości Polki Pierwszym wido- 
mym rezultatem patriotów polskieb, dążą- 
"cych do odbudowania Ojszyzny, było 
rewołanie do życia w @elieji organizacji 
bojowych, skierowanych wyłącznie prze- 
<iwko sajwiększemu i 
wrógowi Polskości, a mianowicie Moskwie, 


chwytają za broń ped hasłem wyzwolenia 
Polski z pod jarzma niewoli. i 
Następujące wkrótce czyny bohater- 


skie legjonów, walki przypeninające naj- 


świetniejsze czasy orła polskiego, 

Na wezwanie de oddania holdu le- 
„gjonom powstają nismilknące oklaski i c- 
krzyki; „Niech żyją legjonyl* - J 

Z koloi występuje na trybunę Aleksy 
Rsewski, przedstawiciel robotników - nie- 
podliegłošciowčów. E 


polskiego w walee z gnębiącem Polskę 
jarzmem caratu, mówca wzywa zebranych 
do nczczenia pamięci bohaterów secjali- 
asmu Niepodległości Polski, straconych -na 
„stokach cytadeli warszawskiej, jak Montwi- 
ła, Okrzeji, Szułmana i innych, 

„. Dalej mówca oznajmia, iż robotnicy 
witaja z uniesieniem Niepodległeść Polski. 
ooo W końcu mówea nawołuje wszystkie 
«klasy -społoezeńgsiwa do solidarności i 
-współpracy pod hasłem Wolneji Niepodle- 
głej Polski `. ARE: 
W keńcu p. Pegorzelski odczytał u- 
chwałę, którą zebrani przyjęli jednogio- 
śnie. i z wielkim eniiuzjaztaera. : 
Uchwała ta brzmi: i 

„Zebrani na wiecu dnia 5 Listopada 
1916 roka obywatele miasta Łodzi witają 
akt gwaraBcyjny rządów państw central- 
nych, jako rękojmię powołania do życia 
Państwa Polskiego, jako wielkie zdarzenie 
historyczne, będące faktem urzeczywistnie- 
iża gorących pragnień i dążeń narodu poi- 
skiego. A ADNE . 

Tradycja walk o miepedległeść, ira- 
dycja ofiarnej krwi rycerskiej na granicach 
Pałski wylewana, ostatnio tak świetnis u- 
trzymana przez bohaterskie Legjeny, każe 
Ram widzisć w akcis tym rękojmię jasnej 
przyszłości bjłowania gedzege Wielkiego 
Naredu, Ta ; 

_ Odbudowa  Fiepodłegłego Państwa 
Polskiego, jako samoistnego organizmu, wy- 


-| posażónego we wszelkie ażrybuty życia i 
adku, „| władzy, a w szczególności 

„Po p. Świdwińskim zabrał głos p. 
Grado, zaznajamiając uczestników wiecu z | 


è 7 własny skarb i 
wojsko, Błaję przed nami, jako konkretna 


| praca, praca na dzisiaj, 


e 


BEERĘ 


neral-Gubernator v, BE 


Bajzawziętszemau 


Wybuchem wojay zastępy strzelców ; 


Przyłaczając imartyrologję -robotnika i 


|-sytfefu i prezes 


. Z najwyższego rozkazu lego Cesarskiej Mości Cesarza 


SELER. 


CJĘ AL 


IENNE ESNS 


Zebrani wzywają wszystkich polaków 
do otrząśnięcia z siebie śladu” stuletniej 
niewelłi, do wiary w siłę twórczą Polski. 
oraz wzywają do wzniecenia: w sobie dwie- 
tege egnia miłości Ojezyzny, który nie pū: 
zwala cofać się przed żadnemi ofiarami 
i poświęceniem*, > 


-W Warszawie. . 


„Odczytanie uroczystego” aktu, pro 
klamującego ‘niepodległość Pałski, na- 
stąpiło w historycznej sali kolumnowej 
w Zamku Królewskim. Na uroczystości. 
byli obecni przedstawiciele spółeczeń-- 
stwa polskiego, przedstawiciele władzy 
niemieckiej cywilnej i wojskowej, oraz 
przedstawiciele monarchii austryjacko- 
węgierskiej, | 
-_ Punktualnie o godz. 12-ej w oftocze- 
niu świty, do przepełnionej sali, wśród 
szpaleru, złożonego z legjonistów, wszedł: 
general-gubernator von Beseler i za- 
jąwszy na podniesieniu miejsce donos- 
nym głosem odczytał akt ogłoszenia pañ- 
stwa polskiego po niemiecku. Hr. Hut- 
ten-Czapski powtórzył treść] aktu po 
polsku. 0/5. f | 
©, Po odczytaniu aktu rozbrzmiał na 
sali okrzyk: „Niech żyje Polska“, naste- 
pnie okrzyki na cześć monarchów sprzy- 
mierzonych. AE SE ES 
| Z'kolei zabrał głos rektor uniwer- 
Rady miejskiej i prze- 
mówił w te słowa: pe. 

- „Przyjmujemy ten „doniosły akt obu 
monarchów, stwierdzajzcy nasze nigdy 
nieprzedawnione prawo do niepodłegłe- 
go bytu państwowego z wiarą w jego 
rychłe, życzliwe i celowe zrealizowanie. 

„Za najistotniejszą gwarancje uwą” 
żamy powołanie regenta, jako symbolu 
państwowości polskiej i tymczasowej Ra- 

stanu, zanim król połski stanie na 
czele słatecznie zorganizowanego i okre- 


ślonego w swsich granicach państwa 
polskiego. Wierzymy, že wspólność in- 


. teresów państwewych mocarstw cen" 


fralnych i państwa polskiego wytworzy 
sąsiedzkie stosunki i zapewni pomyślne 
warunki narodowego byfu wszystkim na- 
szym rodakom. 

| «Racz, Ekscelencjo, być wyrazicież 
łem wobec obu wspaniałomyślnych mo- 
narchów naszej wiary w jaknajpomyśl- 


Miejsze urzeczywistnienie ich woli i nae 


leżnej im za to wdzięczności naszej. 
„Niech żyje wolna niepodległa Pol- 
skal" — brzmiał końcowy okrzyk tego 
przemówienia. 


Następnie przemówił generakgiber 


nator von: Beseler. 


<: Wsród zawieruchy: wojny świato- 


wej  wspaniałomyślność postanowienia 
menarchów sprzymierzenych zbliża do 


urzeczywistnienia dlugo Żywione: pra- 
'gnienie niezałeżnego Państwa Polskiego: 
Niejasna' wątpliwość: . 
stanie?" nie znajduje już miejsca, w ser- 
cach* polskich. Stawią oni sobie wielki 


stwa = > 


tel, odbudowę swego. przyszłego pań- a | 


<- Kraj ocieka jeszcze krwią z tysiącz- 
nych-ran i codzień jeszcze walka prze- 
«iwko bysemu ciemięzcy domaga się_od. 
Wszędy. jednakże « 
Wszędzie przeja- 


niego nowych ofiar. 
-kieikuje rowe życie. 
„wia się dążność .do udziału w.walce o 
wolność i do pracy. nad 
zadanych «przez wojnę. 000 

«Stają oni tedy pełni ul 
względem nich ufność—by doprowadzić 
„walkę do szczęśliwego końca i. we współ- 
ej praćy założyć mocne podwaliny dla 
Królestwa Polskiego, dla -którego dzī- 
siaj nastąpiła godzina:narodzin. Niech 
ona wejdzie jako silne ogniwo do związ- 
ku państw Europy, które są związane 
ze sobą jednakowymi interesami rucho- 


wymi, politycznymi i gospodarczymi i są 


zdane wzajemnie na siebie... o oo 
- "Słowa wspaniałych monarchów sprzy- 
-mierzonych zapewnią mu jego przyszłość. 
Państwo Polskie powstaje i wkrótce 
spodziewamy się powstanie wojsko pol- 
skie, które z własnej chęci garnąć się 
będzie wokół swych sztandarów, sym- 
bolu. samodzielności państwowej, goto- 
we do własnej obrony. = 000 000 
+; "Szczęśliwa przyszłość Królestwa Pol- 
skiego jest: mojem życzeniem: a wraz 
z tem Żżyczenićm lączę: proszę wznieść 
wraz ze mną okrzyk: „Wszelkiego szczęś- 
tia. dla nowego Królestwa . Polskiego. 
-Hural Hural Hura} © 0000000 
,««Dotem orkiestra wojskowa, odegra- 
ła hymn. „Boże coś Polskę“, czem za- 
kończyła się uróczystość wewnątrz zam- 
DATAEN AE EE ; Gzy SEE 
-oii Tymczasem przed zamkiem zebrały 
się tłumy olbrzymie. Z chwilą wzno- 
szenia okrzyków, z balkonów: zamku 
wywieszono flagi o barwach polskich. 
"Wzrusżająca to była chwila. * Tłum, 
przed zamkiem zgromadzony, odkrył 
głowy na powitanie flag: polskich: : 
coo. Odpowiednio do powagi chwili, tłu- 
my zsbrane na wszystkich ulicach, przy: 
kających do placu Zamkowego i Krak. 
Przedmieścia, zachowywały się nadzwy- 
czaj: uroczyście, w _ giszy i skupieniu 
rezważając znaczenie przeżywanej go 
=g Powoli formować się: zaczęły” po- 
chody. . Pierwsi ruszyli skauci, za nimi 
młodzićż uniwersytetu i politechnik’, da- 
łej najrozmaitsze organizacje i zrzesze- 
nia. Nie brakło weteranów z 1863 roku. 
Na twarzach ich promieniała radość z 
doczekania tak“ wielkiej dla- narodu 
chwili. ai Ee EE A : 
Pochód.z.. przerwami  dłuższemi i 
krőtszemi przesuwał się przez Krakow- 
skie-Przedmieście, Nowy Świat. o. 
„Po południu około godz. 3 zaczęły 
się rozmaite grupy gromadzić w Alei 
5-go. maja, skąd wyruszyły w stronę 
śródmieścia. .. aa À 
| Miasto całe przybrane było flagami. 
Warszawska Rada miejska nażna- 
czyła uroczyste posiedzenie na godz. 6 


S 
przemo 


nym królem i własną armją. W obecnej 
chwił 


„Co się z nami: 


"leczeniem ran,- 


noo vofa ufności u na- 3 
mydon:nich uinośt=by dowodadzić -Komendy Obw. wobec licznie zaproszonych 
"| obywateli miasta, kleru, Departamenta Woj- 


| Polska“ mia? miejsce w Pałacu Lodowym. 
|-Przemawiali na nim: 


| drodze”; urządzony staraniem - Klubu 


"stów polskich urządził na stokach cyta- 
-deli uroczysty obchód, poświęcony _pa-- 
„mięci Okrzei, Montwiła i innych bojow- 


-syjski, . 


"sarzem Niemiec, z terytorjum polskiego, wy- 


nich, zorganizowany przez Centralny Ko- 
mitet Narodowy na temat „Niepodległa 


; Artur Sliwiñski,. 
Waclaw Sieroszewski, Tadeusz Szpotań- 


kowski o o n o - O 
"Drugi wiec odbył się w sali ru. 
harnienji nā temat „Polska. na. nowej 


“ski, Medard Downarowicz, Wacław Ma- 


Państwowców Polskich, . E 
-=T Niepodległościowy odłam socjali- 


ników socjalizmu. i niepodiegłości, stra- 
conych w r. 1905—1907 przez iząd ro- 


| W z Piotrkowie. 


"Wczoraj rano w głównej sali gmachu 


skowego N. K: N. oraz oficerów. i urzędni- 
‘ków Komendy Obw., Komendant obwodu 
-pułkownik Schneider odczytał w brzmieniu 
niem. zapowiadany od dawna akt państw 
centralnych w sprawie polskiej: l 
wè Po odczitaniu aktu po polsku przez 
starostę dr. Dunikowskiego, pułk.. Schnei- 
der przemówił: ac 
„„Odczytanym dopiero co aktem za- 
gwarantowali sprzymierzeńi Monarchowie 
w Sposób uroczysty wskrzeszenie Króle- 
stwa Polskiego. > 
Faktu tego nikt już nie zmieni,  Szczę- 
śliwie rozwijające sią w przyszłości Króle- 
stwo Polskie: Niech żyje! Niech żyjel Niech 
je!” | i i 
a Okrzyk podjęli zebrani. ; . 
W tej chwili orkiest:a wojskowa za- 
grała hymm polski:. „Jeszcze Polska: nie 
zginęła”. A: | 
W ten sam. uroczysty sposób odczy- 
tano manifest z balkonu zgromadzonym 
tumom, i m R 
- Z pod Komendy Obwodowej udała się 
tłumnie publiczność pod Departament: Woj- 
skowy N. K. Ne 3 
Tu zgromadzeni już byli w ordynku 
wojskowym. legjoniści. | REA 
-> Z balkonu Depa:tamentu. przemówił 
W.-p. Downarowicr. .. $ 
- Następnie chorąży legjonewy odczytał 
jeszcze raz manifest mocarstw.-- ce «=. = 
Z kolei przemówił do żołnierzy ka= 
pitan dr. Wyrostek, == Aa 
dPachód główny: wyruszył z kościoła 
Farnego o godzinie: 12-e:, | 


- Samorząd Galicji. 
„Wiener Atg." opublikowała wezoraj 
następujące najwyższe pismo odręczne Cosa- 
rza Hranciszka Józefa: 
|. Drogi Doktorze v. Körber! | 
W myśl, porozumienia osiągniętego pt- 
między mną a Jego Cesarską Mością Car 


rwBrego z pod panowania rosyjskiego przez 
„nasze waleczna wojska, zostania utworzone 
samodzielne państwo z monarehją dziedzicz- 
ną i konstytucyjaym ustrojem. Z okazji tej, 
ze wzruszonem gercem dziękuję za liezne 
dowody oddania i wierności, jaki.h w ciągu 
mego panowaniżś doświadczyłem ze strony- 
Gulieji, orez o wielkich i eiężkich-. ofiarach 
jakie kraj ten wo czaste obecnej . wojny 
ponieść musiał pod wpływem gwałtownego 
naporu nieprzyjacielskiego, w interesie zwy» 
cięskiej obrony wsehodniej graniey państwa, 
i jakie zanvewniają mu stałe prawo do mej 
dalszej, najgorętszej opieki. Dlatego też jest 
mojem pragnieniem, by w chwili, w której 
powstaje nowe państwo, ręka w rętę z roz- 
wojem jego nadać również Galicji prawo do 
samodzielnego uporządkowania swych spraw 
krejowych w zupełnej mierze z tem, co zgo” 
dnem jest z działalnością jego dla całości 
państwowej i z jego pomyślneścią, a wraz 
s tem Gać lndności Gblieji zapewnienie jej 
narodowego roawoju, . 
©. Komunikując Panu niniejszy mój za* 
misr, polecam Mu opracowanie odnośsych 
projektów do jego prawsego urzeczywiatnie- 
nia i przedstawienie mi ich*. | 


AKraRrostje, 

Z okazji aktu. dzisiejszego sprzymie- 
rzonych Mon»rchów Niemiee i Austró - We- 
gier pragnę te osoby w Generał-Guberaator-= 
stwie Warszawskiem, które na mocy. wyro“ 
ku sądów eywilnych lub skazane na karę 


(przez władze policyjne na Samo pozbawie- 


w podniosłych słowach zastępca szefa Di: 


_ GAZETA ŁÓDZKA 


g0, jeszcze nia odbytą, eząść kary .pozbawia- 
mia wolności, łącznie z przyznańemi karami 
dedatkowemi fab’ nigaiszezonemi jeszcze su- 
mami kary pieniężzej i nieopiacutumi jesz- 
cze kosziami w drodze ułaskąwienia dą» 
rować, 

Jeżeli kara- pieniężna została nałożo» 
ng eprócz więzienia, to kara pienisżna z0- 
staje darowana wiedy, jeżeli kara więsien= 
BA podpada pod niniejsze rozporządzenie. 
Szefowi administracji połeeam mieć staranie 
© opublikowaniu i wykananiu niniejszego roz- 
perządzenia. wę 

Warszawa, d. 5 Hstopsda 1916 $, 

Genera1-Gubernator 
v. Beseler, 


— + 


W usnnsiu Spokojnego i życzliwego zaw 
chowania się ludności Generał-Gubernatsr= 
stwa warszawskiego w stosunku do wojsk 
i władz niemieckich, pragnę w odnośnie 
przedstawionych mi wypadkach osoby takie, 
które na mocy wojskowych praw karnych 
zostały skazane, ułaskawić z tej kary zu. 
pełnie lub częściowo, o, ile przestępstwa 
ich nie wycikły z pobudek nieszlachstnych. 

Sądy wojskowo-gubernialae mają z mo- 
żliwym pośpiechem poczynić odnośne propo» 
zycje z dołączeniem aktów, 

Warszawa, 5 listapada 1916 r. 

Generał-gubern tor 
v. Begeler, 


Głosy prasy niemieckiej. 


„Norddeutache Aligomeine Zeilung* pi- 
sze między innem: . 

Niemcy i Austro-Węery powzięty de- 
cyzję dziejawą. Postaaowiły one atworzyć 
Państwo Polskie. Sto lat upłynęło od chwi- 
H, gdy mscarstwa earepejskie na kongres 
sie wiedeńskim seres Polski wyięły z kon- 
„łynentu zackadniego i oddały w ręce Rosji. 

. Mocarstwa zechodsie okazały Polace 
pewne synipatje platoDierhe, a Bawat ha za- 
chodzis rezbrzmiewa „V.ve ia Połague*, nie 
obowiązujące do Żudnego czynu. Zi każdym 
fazem, gdy Polacy zwracali Bię-z ufnością v 
pomoce z Londynu i Paryża, w wakes Swą 
niegałeżneść skuzwało się, że badewali na-j, 
dzieje na czczych-słowzeh. f 

Uwoluenie Polek: związanem jest ze% 
zwytęstwom Niemiec i ich sprzymierzgń- 
ców, Tylko oze, nie Rosja i mecarstwa za» 
chedu posiadają interesy yiwe w istnie- 
nia wolnej Polski, -Zrozumienie tych inten 
rezów, do jakiego prze rezwój FRuropy-w 
XX stuleciu nie przeałknął jaszcze—wiemy 
o tem dobrze lo wszystkich zakątków Niem 
miec, 

Ponad  wszełkie za i przeciw panuje 
jednak przekonanie, że my dla naszej wła- 
amej przyszłości nie pezwolimy Polsce po- 
wrócić znowu do Rosji, 

- Nie zawsze przychylny los da nam do 
dyspozycji Hindenburga ażeby pomimo ta- 
kich grąnie powstrzymać zalew rosyjski. O 
trzy milioRy wzrasta corocznie ludność ol- 
brzymiego Cesarstwa na wschedzie, Krótkie, 
silnie bronione granice będą najtrwalszym 
fundamentem spokojnego stosunku względem 
naszego rosyjskiego sąsiada, Winniśmy uwa- 
żać za wielką wygraną, gdy z nadejściem 
okresu pokojowego będziemy mieli również 
Palaków, którzy, ze względu na kulturę, re- 
ligię i historję należeli w przeszłości do za- 
chodn i aa przyszłóść również doń należeć 
powinni. 

Legjeny połskie walczyły juź chwale- 
buie w wielu bitwach u boku mocarstw cen- 
tralnych przeciwko Rosji. Wytworzenie pol- 
skiej siły zbrojnej nie jest tedy samo przez 
sią nowością.  Mocarstwa centralno, zezwą- 
lsjąc Polakom na stopniowe twerzenie wia- 
suej siły obronnej, spełniają pałące pragnic- 
nie, zupełnie zrozumiałe” u tego bardzo pod 
względem wojskowym utaleptowanego nsro- 
du. Krek za krokiem prowadzona będzie 
dalej budowa państwewości polskiej, Spełnić 
trzeba będzjs zmudną prasę. 

Otóż z czasem w Rowem państwie pol- 
skiem strzymamy dzielnego, zaprzyjaźnionage 
sąsinda, więcej zabezpiszsymy Bię od wschodu 
| zpskamy cennego towarzysza dla przyszło- 
ści Europy. 


= a 


| * 

Z okazji najwyższego pisma odręczne- 
go w sprawie Galiejj półurzedowa „Korre- 
sposdęnz” pisze: Porasma „Wiener Zig.” oe 
publikowała pisa odręczne do prezesa mi» 
niatrów w sprawie uregulowania przyszłej 
sytuacji Gulieji w znkresie całoksztaltu pań- 
stwoweg». Jasnem jest, że powstanie gamo- 


3. 


| dzielnego państwa polskiego na półnownym 


mie wołności do sześciu miesięcy, lub Tą. 
| SZmie s karami dodatkowemi, «lbo na karę 
 Pieniężuą, lub nazanę aż do dnia dzisiejsze- 


wsthodzia mgunarchii sie może pozostać bez 
wpływu na stosunki w Qalieji. Dlatego też 
zachodzi konieczność dostosowania tej ustat- 
niej zsrówno pod względem prawodawczym, 
jak również ze względu nə. wytwurzenie się 
nowej sytuacji, f 
Stanowisko, jario ma b 
Galisji w obrębie, Austrji, nie zustało ze 
względu na jego szczegóły wyzłuszczone w 
piśmie odrętcznem, Te ostainie zastrzeżena 
raczej de późniejszej rozwagi i dsoygji, W 
każdym bącź razie pisza adręczne daje wae 
żne wytyczae dla oceny preyszłago uksasił» 
towania sią, zaznaczając ramy w iakieh gds 
będzie się to przecbrażenie. wę 
- Co zaś dotyczy. urzetzywistnienia wesy- 
stkieh aktów zarządzonych w piśmie adrę- 
czaem, to w samym  manifościs tym uczy» 
niouy został pierwszy krok tym kieruaku 
i zostało wzięte w raehubę odpowiedzialna 
współdziałanie rządu. Prezes ministrów o- 
trzymał polecenie opracowania odpowiednich 
do tego celu projsktów, które ze względu na 
nowe nóbształtowanie się sprawy mogłyby 
wprowadzić ją na drodze prawnej w ezyn. 
|. Najwyższe pismo odręczne stanowi Eae 
mień graniczny w daiejash kraju, 1 aależy 
"spodziewać się, że wzniosłe zamiary Monar- 
chy, wyrażone w piśmie odręcz-em, zostaniy 
spełujene w potężnym rozkwicie kraju, 


ZACH 
- (Głosy prasy warszawskiej, 

Dzisiejszy „Kurjer Warszawski* pi- 
sze, między innemi: 

„Wiclka wejna przyniosła nareszcie 
jeden ze epodziewanych od niej owoców: 
monarchowie państw centralnych obwieści- 
li uroczyścia o swem postanowieniu utwo- 
rzenia samodzielnego państwa polskiego na 
terytorjum Królestwa Kongresowego”, 

„Trudno znałeźć słowa dość wymde 
wne, aby wyrazić uczucie, która muszą 
zbudzić się w każdem serea polskiem na 
wiadomość, że zbliżamy się wreszcie do 
rsalizacji drogich marzeń narodowych, 
Sto lat czekaliśmy na tę chwilę, wierząe 
niezachwianie, że kiedyś przyjść musi, 
Dziś mamy zapłatę za stałość dążeń, za 
niazłemność nadziei, za niszl czone ofiary, 
za poświęcenia dziadów i ojców, za wiere 
ność Świętemu imieniu Ojezyzny”. 

„Uroczysta chwila obwieszczenia, że 
 Królastwo odzyska niepodlegiy byt pań- 
stwowy, mie może w nas budzić wyłącznie 
ueżuć radości i wdzięczności. Ona musi 
wywołać w nas wielkie i nisztemue po- 
stanowienia, wypełnić serea oguiem entu- 
zjazmu dla naszej ojczyzny, zniewolić myśl 
do energicznej pracy, 

Les nasz będzie w naszych rękach, Bg- 
dziemy pasami własnych przeznaczeń, Pow 
jęcia drogie i perspektywy błogosławione, 
ale niechże współcześni pa'ętają, że hi- 
storja niczego nie duje darmo i że nagroda 
przypada w udziale jedynie poświęceniu klas 
i jednostek oraz mądremu porządkowi spraw 
publicznych." 


d wyznaczona 
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„Nowa Gazeta* na czele numeru tt- 
mieściła artykuł, z którego wyjmujemy 
następujące ustępy: 

„Niepodległa Polska wstała z mar- 
twych! Już nie tylko w naszych chceniach 
i usiłowaniach, lecz przez rękojmie uro- 
czystego aktu politycznego. 

Monarchowie dwóch potężnych mo- 
carstw Środkowo - europejskich proklamują 
w swych orędziach odbudowę wolnego nie- 
podlego Państwa Polskiego. 

Nasze najgorętsze pragnienia, nasze 
rojenia diugie przyoblekają się w kszłałty 
rzeczywistości, , , 

Trudno się oprzeć najgłębszemu wzru- 
szenia wobec tego zwrotu epokowego w 
losach ukochanej Ojczyzny! 

Wraz z wybuchem wojny cała już le- 
wica narodowa podniosła Sztandar Niepo- 
diegłości, Powstały legjony! 

Konjunktury wojenne sprzyjały tym 
wysiłkom. Lecz dopiero uwolnienie Krów 
lestwa z pod władzy moskala otworzyło 
szerokie perspektywy naszym nadziejom. 

A oto dziś jesteśmy wobec faktów 
dokonanych.  Sprzymierzoine mocarstwa 
środkowo - europejskie, których zwycięski 
oręż wyparł nawałę moskiewską z granic 
Polski, użnały dziś jej prawo do niepodle- 
głego bytu i uznały moment za stosowny 
do budowy form wolnego Państwa Pol- 
skiego. 

Naród polski wita to zdarzenie dzie- 
jowe z radością i z zapałem. Musi też 
odrazu jąć się czynu, do którego wzy- 
wa go wielki obowiązek historyczny. 

Spełnimy ten obowiązek ofiarnie i 
umiejętnie. Staniemy wzzycy do pracy 
około budowy. Ojczyzny. Sfaniemy w 
szeregach walczących armji polskiej i 
w szeregach trudu organizacyjnego, 

Polska, która została dziś prokla- 
mowaną, musi być wielkiem, świetnem, 
wolnem państwem opartem o podwali- 
ny czynu zbrojnego i pracy twórczej cae 
łej polskiej demokracji.” 
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'Pozatem sytuacja e. H miniona 
- Front wojsk generala: kaw arcyksięcia .. 
Karola. 


w .północzym Siediniogrodźie 
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ożpoczęt e wezoraj walki pge 
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żołnierzami, wzięły tu ogółem 
rumunów do niewoli, oraz zdo- 


zem -posłada-: 
Zong, Wraz ze 
„wziętymi wcżoraj do niewoli „14 ofi- 
*cerami (w tem l dowódca pułku) i 


byty 8 dział i 20 karabinów maszy-_ 


nowych. Na szczególne wyróżnie= 
pie zasługują tragy, poniesione przez 

asz pułk piechoty. nr. 188. - Przy 
4iporządkowy waniu pola bitwy na 
północy od Kampolungu, tlko pomięe 
dzy dolinami Argesulni i Tergulni 
pochowana okrągłe 1600 rumu- 
nów. W postępującym ataku na pos 


"łudniowym wschodzie od WĄWOZU 


"Czerwonej Wieży i na zachodzie od 


„drogi wąwozowej Szurduk , w zwy. 


cięskiej potyczce z oddział: smi rue 
muñńskimi, które zdełały się tu prze- 
drzeć, ' wzięliśmy” przeezto 150 jeń- 
ców. 
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„wysił ki 
wiska I . e, -„południ owej: części. 
KD > górza.-.- "Tym. razem ognisko 
walki stanowiła przestrzeń wokół Ja- 
miano. Tamtajsze rowy nasze były 
trzymane sd samego rang pod e-. 
nergiczny pm ogniem, "który potęg gował 
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-SIĘ. ga każdym razem -prů 
„łacelem piechoty. Wszystkie ataki, 
szczególnie jednak ostatni, którego 


się około godziny 8-ej "wiós 


Gzorem, złamały się przed naszeimi - 
linie mi 2, nader ciężkiemi stratami 
dia- nieprzyjaciela.. „W innych ezg. 


"ściach. fronta, Bitwy” toczy się walką 
artyleryjska z „hiesłabnącą milą 2 
fidowni: połudaiowo-wsehodniej. 


Na naszym ironcie—nie nowego. 
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Front zachodni; Nad Stochadsm te- 
czą się w dalszym ciągu walki w eksHay 
Witemierza i pod kolonja Aleksandróskg. 
dedeu z bataijenów naszych zdołał ede- 
przeć i nieprzyjaciele, który zajął część nae 
szych okopów strzelcekich, znajdu qcpeh 
ale na zachodnim brzegu Stochodu, W ge 


wsi Lipun iea - Dolna, 'wtargnęły oddziały 
' nasze, przedarłszy przęz zasieki drudiane 
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nie ubogiej. - 

Korespondent wojenny - „Vossis 
Ztng.* ; przebywający przy amiji gen, Fal- 
kenhayia, Z 


deału. O rozwinięciu wielkiej akcji bo- 


nie ich już wyparte. Najważniejsze pózy- 
„cje sa wzgórzach wzdłuż połtdniowej gta- 
nicy siedmiegrodzkiej znajdują się w re 
kach ausiejacko-węgierskich, . 
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z Aten donoszą: O godz. 1 po po- 


tudni á. 30-go października ogłosiło Biu- 
re prasowe następujący komunikat urzę 


dawy 
Jego królewska mość” życzy. sobie ue 
sunąć wszelkie pedeyrzenia państw koali» 
cyjnych i podjął się sam osobiście „zapro= 
wadzić porządek wewnątrz kraju i zape 
wajć bezpieczeństwo jego. oraz 
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zwraca uwagę na powolne lecz | 
trwałe postępy tej armji w okolicach Pre- | ży, 
jowej w tych okolicach młe może być mo- | 
wy, nie pozwala na to bowiem teren gó- | 
rzysty. Remuni znają (u dokładnie każdą | gtąć władzom do zatwierdzenie. 
piędź ziemi i, stawiają opór zacięty. Z se- | 
szty zajętych początkowo terytocjów zi peł. i 
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|..się w dniu 24: listopada. 
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- Dope ToD me o godz, 7-6] rozpoczyna 
się kurs H arytmotyki (liczby wielorakie), 
- Zapisy przejmuje de wtorku wlącznia Darg 
Tsy (Fodleśna Nr-1) od 6—7 wiesz, 

==" Ż rob rzem:  okrzeżci 
ROM 


"pomyślność. rozwoju -Restirsy rzepka a 
-hiczej chrześcijańskiej, Chór  Resërsy 
wykona piesni religijne. 

— Że zgrom, czej, posz: ` 

(s) Wczoraj o godz. 2 pa poż, w lóż 
-balu własnym. odbyło się posisdzeniś 
-.czeladników pończ. Z powódu nieprży: 
bycia na- zebranie- dostatecznej liczby 
członków żgrom., wybory na starszego 
i podsiarszego Mie doszły do skutku. 

-e zmigeku zewódowogo ggro= 

dników maiskic, ; 

(s) Wozoraj, o *godźinie. 31 pát, „w lex 
ks kala . Siowafzyszenia majstrów "fabryogdych 


edhyło się miesięęane posiedzenie tzldńków 
-zwiągtu zawodowego ogrodaików. piliki. 
"Zaęaiło posiedzenie prezes zwiąstu pi Josif 
Hejwewski P. Lech Kałaczkowski, . sektas 
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Edvard Cieskiowióż ` BABNADBA 
RA, zergaaizowania karaów wiscz 
wych a dziedsiay egrodnictwa dla młoda 
Zabrawie wniosek tea zatwierdził 
Uschwałono eprawę tę prsekazać s 
dowi, który ua pierwszem posiedaenia ma 
gaaisować  prelegautów i wniosak ten prze 


„. Po rozważenia kilku spraw wowig 
tranych -posiedzenie o g, Ś zamknięto, 
= Łódzka Oskhisatra Symfoniszni 


Dziś w Sali Koncertowej odbędzie 


| się V koncert symfoniczny Ł. O. 5. Dy 
| ryguje Bronisław Szulc, solistą zaś wie 


czoru jest Eli „Kochański, wiolonczelista 
z Warszawy. | i » 
— Drugi koncert prof, Melsers. 

-— Osobom zaiateresowanym przypońiina* 
my, iż drugi wykład-kosoert prof, H. Melder 

ra w sonatach fortepianowych Becfhovana. 
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„polstieb (Piotrk, 106]. | 
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ia de ubrań, umywalka z płytą marmuro. 
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